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Reformy”  w  Krakowie. Nr. rach. poczt. Kasy Oszezęd. 857.484. 
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zamiejscową: Administracja „Nowej Reformy" i wszystkie nrzedy pocztowe; mieis 
Aćałir.istraeya „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku.' — Ageucra J. Hopcas; 
i A. Sałomonowej, ul. Szczepańska ! Biuro dzienników l i.  Hupozrca. ni. JagiBllońs ka 7 

-*■ ♦  jr Trafika w Sukiennicach.
I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 

Karała Ludwika 1. 21. —  S. Sokołowski, ulica Jagiellońska 1. 3. -  
W Jarosławiu A. A  raster. — W Tarnowie K . Rockach. — w  Wiedniu: Herman Gold- 
SGhm ied (sprzedaż oddzielnyeh numerów), I., Wollzeile 6. — M. Dnkes Nachf., Haasenstein.
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Zamiejscową prenumeratę 
A. Buchstab, ulica Kareł
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Załączniki do „Nowej Reformy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od i 00 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 
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Zagreżenie rosyjskiego odwrotu.
Korespondent wojenny »0ester- 

rcichsche Morgenztg.«, Eug. Lcnn- 
hoff, telegrafuje z wojennej kw ate­
ry  prasowej: „

Dalszy pościg Rosyan na W ołyniu  po zdo­
byciu Łucka, musi automatycznie przyspieszyć 
także tempo potężnego marszu we wschodniej 
Galicyi, gdyż przeniesienie o fonzyw y na linię 
Dubno-Równo pociągnie za sobą przecięcie li­
nii kolejowej Dubno K ijów . A  linia ta ma nie­
zw ykle znaczenie dla ruchu odwrotowego R o ­
syan. Jeśli im nie uda się zużytkować tej ko­
lei, zanim wojska^ austryackie osiągną obszar 

Dubna, grozi im niebezpieczeństwo zepchnięcia 
jeszcze dalej „ a południe, wskutek czego od­

wrót ich przybrałby jeszcze bardziej ekscen­
tryczny ; cbarakler, niż ma obecnie.

J°*V kcm' z*zej linii kolejowej pozostaje Ro- 
* ^ K m ^szeze  koimmikacya na linii, wiodącej 

^̂ arnopola na wschód przez Proskurów. Prze- 
■L/zemo tej  ̂ linii, po wyłączeniu linii z Dubna, 
noże odwrót rosyjski wprowadzić w sytuacyę 

rozpaczliwą, tembardziej, że wskutek niczwy- 
le szj bkiego pochodu północnego skrzydhi 

n.\f>tąpiło już znaczne je j pogorszenie. Armia ge ­
nerała Bóhin-Ernioilego, po potężnem przela­
ta n iu  nieprzyjaciela, odrzuciła Rosyan przez 

' y  i czołem swem stoi już na terytoryum 
ros,Vjskiem.

. * ochód armi j łącznych od południa posuwa 
Sl? w  morzu płomieni. Rosyanie znaczą odwrót 
svsńj tak, jak w Królestw ie Polskiem, paląc 
vvs' e * osady. Również w  Resarabii widać do 
kola luny olbrzymich pożarów.

Dezereya w armii rosyiskiej.

»National Z tg .«
Berlin, 3 września, 

donosi z Bukaresztu, że w

celem jest. uzyskanie dostępu do A dry i nawet 
wbrew życzeniu czwórporozumienia. Partya ta 
odrzuca wszelkie w p ływ y rosyjskie i skłonna 
jest do ustępstw na rzecz Bułgaryi na w ypa­
dek, gdyby Serbia uzyskała przystęp do morza. 
Przyw ódcy tej partyi. wśród nich w pływ ow y 
Milan Bugowie, są zdania, że tego celu nie osią-

ostatnich czasach wzdłuż północnej granicy ru- Pną^riigdy z pomocą czwórsojuszu, zwłaszcza, 
muńskiej daje się zaobserwować masowa de- . U  lochy podnoszą otwarcie pretensve do wy- 
zereya ze stojących tam wojsk rosyjskich. Żoł- brzeza Anann .
nierze rosyjscy uciekają i przechodzą na tery- W szystkie p ow yższe  partye odnoszą się bez 
toryum rumuńskie już nie pojedynczo, lecz ca- zaufania do rządu. Partya wojskowa występuje 
lyińi Oddziałam i, wraz z karabinami maszyno- z j-v 'ną  op ozyc ją  przeciw  Pasiczow i i królowi, 
wymi. Oddziały te są naturalnie przez władze a na net kilk.ikiot.nib przedstawiła królow i żą-
rumuńskie rozbrajane i internowano.

Pil
(Telegram własny

lif] Fili
»Nowcj Reformyc.) 

W iedeń, 3 września. 

Dzienniki donoszą przez Sztokholm z Pcters-

dania i protesty, podpisane przez następcę tro­
nu. -

Król czuje, że stracił zaufanie wśród armii, 
nie może jednak pójść za jej życzeniem i ener­
gicznie wystąpić przeciw angielsko-francusko- 
rosyjskim zakusom. To  też przed niedawnym 
czasem zawezwał do siebie Pasicza i przedsta­
w ił mu zamiar rezygnacyi z tronu na rzecz sy­
na. Pasic-z zawiadom ił Petersburg, skąd przy-

burga, że mieszana komisya dla opracowania S7j a odpowiedź, że rząd rosyjski niechętnie pa- 
podstaw autonomii polskiej została na czas nie-, trzy na zamiary króla, oba wdając się wewnętrz- 
ograniczony zamknięta. , .  praęsUcnia w  Serbii, jakieby w yw ołać mu-

s J siała zmiana tronu. Pod tym wpływem i na­
mów Pasicza król chwilowo zaniechał zamiaru 
rezygnacyi.

S?fB»87JliiDi! szłeba rosy!skIe§3.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń-. Z wojennej kwatery prasowej do­
noszą: Sprawozdania nieprzyjacielskich szta­
bów' generalnych: W  nocy na dzień 28 sierpnia 
rozpoczął nieprzyjaciel ofenzywę od odcinku 
linii kołejowmj do Gross Eckau w  kierunku pół­
nocnym. Zatrzymaliśmy ofenzywę nad rzeką 
Missa. N

Kró! Piotr do cara.
B u dapeszt, -września. 7

»A z  Est« donosi z Sofii:
Serbskie pismo >Glasuiku dowiaduje^ się, iż 

król Piotr wraz z następcą, tronu wysłali pismo 
do cara, w którem proszą go, by cd Serbii nie 

północny zachód od bricdrichstadUi (}on]agano się już żadnych dalszych operacyj
"  wojennych. *

Granice edwrotu Rosyan.
Sztokholm, 3 września. <

>-I\usskij ImvaJid« wr godnym uwagi artyku-
e motywuje ̂ porzucenie drugiej linii obronnej

n-n/^ai\ ,r‘;'b'e‘m amuuicyi i wystąpieniem prze- 
n*0/-'r.yc-li sil niejnzyjacielskich.

('iąf u, « b c y ;dny m w n  rosyjski

S  . 1 t i "i / ^ VSbki^  tkw i trwoźne
■ K .r jt  Si? w b iR

* } ;  i * * * ™ * *  J T S S w ; . * *  od7'js , i “ "  h -
mawiając tę od-powiedż » i » -n <- • i i

sze pytanie; . a/> >>Ĵ ec z « stawia dal-
próżnione; czy nior„~l ■Jes.w 'ze miasta będą o- 
«zoj północnej 8tolicyva<5iJla  doI» 'ś c im y  -do na­
dać natychmiast deeyd,,; a to ł*yha.nie trzeba 
tzoni zdaniem n i U .  i i 1 odlpc>wiodź. K a ­
noe od D żw inv * ^  .fctajwm -opór na pół-
sion — Kiom-' ’ 'lllz obecnie nastała, je-
bvm f r o n c i e T ^ r / ^ ^ ^ f ic<< o w i j a j ą  n-a ca-
Łuek. Nad Wilumn^Y 1 •°'SC’ °'d lly& i a i  pL> 

-onróżuRnm, • • widziano całą flotyllę. —  
v . ' ”  W J ' llne^(-ic słychać dniem i

Dstatn'
110-

wyuajętych wo7 a 'X û -1 1.Ul.CSZ,5a,’ cP nmokają. w 
mieli, środki ,..-.°?IUC'c żądają cen ołbrzy-

kanonadę.
■tycli w

lięly. ,S' ° dkl zywuo';(,i 1'rawie ziipeinio znik-

Vi R j dz e  pozostało okol o flOfKion • - •
cm,-. 1 ' I , , I r m , , t r  ^  sa i..,” ,

znalazło się
'rządku dziennym, 
bez pracy.

.... sa 
tysiące osób'

W całej Losyi zaprowadzono 1Urwy vU n  . 
b-jowy, obcięty w wysokim stopniu. I*ołam >nio 
między środkową a- południową Rosva jcśt. n n -
"  m przerwane.

została próba nieprzyjacielska przejścia przez 
Dżwinę odpartą w  dniu 29 sierpnia. Niemcy, 
którzy przekroczyli rzekę, zostali wypędzeni z 
jej prawego brzegu. K o lo  Fricdrichskulu przed­
sięwzięli N iem cy dnia 29 sierpnia i następnej 
nocy przy pomocy podobnego do orkanu o- 
gnia artyleryi kilka prób .ataku przeciw nasze­
mu przyczółkowi m-ostowomu. Y/szyst-kio ata­
ki zostały wśród ciężkich strat nieprzyjaciela 
odparte. Na jrrawym brzegu przeszliśmy do o- 
fenzywy, która się d. <30 sierpnia rozwdjala się 
ze -skutkiem. Na froncie m iędzy W idią a N ie­
mnem zatrzymujemy, jak dotychczas, nieprzy­
jacielską ofenzywę. Nad górnym Bobrem od­
parliśmy ponowmie niemieckie ataki w  ciągu 
dnia 29 i 30 sierpnia w7 obszarze Lipsk— Sidra. 
Na froncie m iędzy Grodnom a miejscowością 
Gorodziec na -o-gól nic istotnego się nie w yda­
rzyło. W  obszarze Gorodźca odparliśmy dnia 
30 sierpnia dwa nieprzyjacielskie ataki. W  ob­
szarze W łodzim ierza W ołyńskiego odparliśmy 
dnia 29 sierpnia, na wschód od Swiniuchów 
nieprzyjacielskie ataki, przyczem wzięliśm y o- 
koło 200 jeńców.

W  Galicyi przedsięwzięły auslryaeko-węgier- 
sk-ic wojska po długiej pauzie dnia. 29 i 30 sier­
pnia szereg energicznych ataków, wzdłuż ca­
łego frontu.. O fenzywę poprzedził bardzo ener­
giczny -ogień ciężkiej i lekkiej artyleryi. N ie­
przyjaciel zaatakował ze szczególną zacięto­
ścią na północ od Złoczowa i w  obszarze P o ­
morzany— Zborów, jakoteż na froncie nad rze­
ką Śtrypą. M iędzy kolejami prowadź,ąccmi do 
Tarnopola i Czortkowa przedsiębrał nieprzyja­
ciel miejscami 8 razy powtarzające się-ataki, 
które przez -nasze wojska wszystkie zostały od­
parte. Ataki przyniosły nieprzyjacielowi, któ- 
n w kiiku odcinkach musiał rozpocząć odwrót, 
wielkie straty. Dzioki naszym przeeiwatukom 
osiągnęliśmy na szerokim froncie sukces, za­
braliśmy nieprzyjacielowi 30 dział, 24 karabi­
nów masz.ynowyeh i wzięliśmy około 3()00*jeń- 
ców, z czego połowa Niemców.

Próbk i tow arow e do arm ii w  polu wolno wysyłać 
także do następujących poczt polowych, a mia­
nowicie: nr. 48, 65, 69, 73, 157, 179, 328 i 329.

Odznaczenie. Order Żelaznej korony II klasy z 
wojenną, dekoracyą za waleczność otrzymał gene- 
rał-major Stanisław Puchalski; order Żelaznej Ko­
rony I I I  klasy' -z wojenną dekoracyą za waleczność 
otrzymał kapitan Józef Łabaj w 30 p. -p.; kapitan 
rezerwowy Adolf Szymonowicz w 22 p. p. posp, 
■ruszenia.

Ś. p. Rom an Lyszkow sk i, rotmistrz pierwszego 
pułku ułanów obrony krajowej zmarł z trudów 
wojny i odniesionych ran w szpitalu. wojskowym 
w Ilorodence w 40 roku życia. Ś. p. Lyszkowski, 
zamiłowany w swoim zawodzie żołnierz, uczestni­
czył w wojnie od pierwszego dnia jej wybuchu, 
odznaczając się mnóstwo razy w śmiałych podja­
zdach wywiadowczych i kilku udanych szarżach. 
Na koniu przemierzył ze swoim szwadronem kilka­
krotnie wśród ciągłych walk przestrzeń od Choci­
mia po Dęblin. Patryota gorący, kolega dobry, 
przełożony przez podwładnych szczerze kochany. 
Ś. p. Lyszkowski osierocił żonę Helenę ze Srokow­
skich.

Z żałobnej k a rty  L eg ion ów . W  Wiedniu zmarł 
w 23 roku życia z ran, na polu walki odniesionych,'.' 
Jan Łańcucki, legionista 1 p. artyleryi polskiej, 
ukończony prawnik, jedyny syn budowniczego i 
wiceprezesa „Sokola11 w Sieniawie, skąd ruszył z 
drużyną sieniawską w pierwszych dniach września 
1914 na pole walki o niepodległość Ojczyzny. 
.Cześć jego pamięci!

L o terya  fantow a w  K rzeszow icach  na protezy 
przyniosła 2.004 K czystego dochodu. Komitet 
poczuwa się do -miłego obowiązku podziękować 
bardzo serdecznie wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili do tak pomyślnego wyniku.

ddsblad* z 28 lipca komunikat o rosyjskim projek­
cie autonomii Polski.

Nadto »T ijdc z 28 lipca zamieściła obszerny ko­
munikat niderlandzkiego komitetu filantropijnego 
dla Polski (adres Skarbnica komitetu, F. Th. Eve- 
rard Singel 397, Amsterdam). >AUgemeen Hr.n- 
delsblad* z 9 lipca zamieści! -pod tytułem »Die Tra­
gedie ran rolenc nastrojowy artykuł o spustosze­
niach wojennych na ziemiach polskich, wzywają­
cy do niesienia pomocy temu nies7C7esnomu kr;^ 
jowi.

Krakowski instytut muzyczny, uzyskawszy w y­
datną fiubweneye z Wydziału krajowego, rozszerzył 
zakres swego programu. Między innerni wprowa­
dził w zakres nauki metodę Battikego, -zrywającą z 
do-tychczasowe-mi przestarzalemi metodami.

Kierowniczka instytutu, znana zaszczytnie pi-a- 
jr i , 0 , . nistka ,p. Klara Oz-o-p-Umkuif, powróciła już do
Kt ow, °  n izcania. Krakowa i objęła prace organizacyjne w i ust y.tu- 

Księga pamiątko-wa osób zwiedzających Wawel, eic, który jej raabieg-om zawdzięcza swój coraz peł- 
W  -cibcciny-m roku wojny z',viodziło Wawel kilku pa- niejszy rozkwit, 
nującyełi (między innymi król bawarski Ludwik i Szkoła pieśni profesora St. Bmsy (Kapucjuska 
cesarz tViJ]iehnj,' oraz" szerc0- giośnycii generałów.. L. 3) rozpoczyna nowy rok szkolny w poniedzia- 
Rindenburg zwiedzał Wa-w-el w ffitopadzie zeszłego i lek dnia 6 b. m. W  szkoło profesora Bursy, oprócz 
roku. Autografy tych osobistości byłyby cenną pa- 'śpiewu solowego i chóralnego, udzielane będą 
miałką w p rzyszło *, dlatego byłoby wskazanem jprzedmioty dodatkowe (teorya, historya muzyki, 
zaprowadzenie księgi panuąłkowcj, do którejhy wpi. język , wioski it. d.), przez .siły. fachowe.
sywah ,sie w “ utniejol grHRc. Wawel zwiedzający.

zatoki ryskiej.,
,vlasny

Dzienniki

'J’ul.cjsza >:KiHniteiie°yOSZ;i % KoIonii; 
Nachriehtenc wiadomość^!* 1X)fl;ii °  za ^Basior 
zatoka ryska znajduje się 'Sztokliolmii, że 

kich. Onegdaj opuścili Rosy ,.1V̂ irękach niemiec- 
wyspę D a g  o o, zamykającą zllPcłności

toki. Potwierdzenia tej w ia d ln io śc i'^ 10 t'.e-i za- 
atoli niema.. * °  tej' pory

»Nowej Reformy*.) 

W iedeń, 3 września.

Ewakimcye w Rosyi.
(Tek wd. »N ow cj Reforany«).

W iedeń, 3 września. 

1’rzcz Sztokholm donoszą tutaj, że władzo 
 ̂paustwowe z M i ń s k a  przeniosły się do M o- 
8 k w V.

W c wszystkich południowo-rosyjskich gu­
berniach bawiący tam cudzoziemcy otrzymali 
rozkaz wyjazdu w  ciągu dni sześciu, T ~

? A

Rosysnie opuszczają Grodno.
Zurych, 3 września.

A Zitrichor Z tg .« donosi za paryskim »i\ia 

że wojska rosyjskie opróżniają już całą 
"m rdzę Grodno.

HcfflB priyfslKaolH rpsyissie.
" Słckhobn, 2 września.

W edług wiadomości, nadchodzących z P e­
tersburga, nastąpiło w  Rosyi w  ostatnich dniach 
i trwa jeszcze wc wszystkich guberniach powo­
ływanie mieszkańców, którzy nie pełnili służby 
w ojskowej, aż do najwyższego wieku wojsko­
wego. Zgłaszających się zapisywano wszędzie 
bez rew izy i lekarskiej do obrony krajowej, w 
której obrębie tworzyć- mają osobne oddziały 
batalionów uzbrojenia bez broni.

Fakt tych niezliczonych powoływać do służ­
by wojskOY/cj wyw ołał w  prasie rosyjskiej naj­
rozmaitsze domysły. Najprawdopodobnicjszem 
jost przypuszczenie »B irżew . \Viedomosti«, kto- 
l'o sądzą, żc rosyjska1'komenda generalna za- 
d o °Vz:i wystaw ić linię nadzwyczaj silnie wybu- 
ponianyclh * umocnionych rowów strzeleckich, 
toezmi"."-12 tca |,0<l'/.aj obronny okazał się slcu- 
jakhn'’ki"‘!ym ’ a'Uiżeli najsilniejsza forteca. W  
żostujoVoczUlk-1- 1!nia ma “budowana, po- 
wojskowych W1 scic tajemnicą rosyjskich władz

Rezygnacya króla Piotra.
i>Loipziger T a geb la tt l 3 !p.sk» 3 września, 

dencyę z Sofii, poświęconą' £ o S a kor?slx,n '
n v m  i t iP iD  w  N u ^ O H l  p o l l tV C Ź -nym, jakie w  ostatnich czasach politycż-

się w  Serbii, oraz zamierzone["ial7 V.''v y t 'V(?rz' ’ly  
la Piotra. W edług powyższego ź 5 3 ła P w 
s z u istnieją obecnie trzy partye: pierwsza 
rzuca wszelkie ustępstwa terytoryalne na rz. 
Bułgaryi, druga godzi się na kom'pr0rni.sóWc' ^ z 
łatwienie konfliktii drogą odstąpienia nie­
znacznych skrawków kraju —  trzecia partya, 

'Wypuszczają, występuje’

Zt.siUii dla ucSiódźcółr Krakowskich Podnosi­
liśmy w ostatnich dniach kilkakrotni! .-.prau ę za­
siłków rządowych, jakie się należą tym krakow­
skim uchodźcom, któi'W 7- tułaczki do miasta po- 
wróeiii. W  myśl rozporządzenia miiiistcryalnego, 
ludziom tym przysługuje prawo do pobierania za­
siłków rządowych przez jeden miesiąc po powro­
cie do kraju. Niesteiy. do-iąd w Krakowie uchodź­
cy żadnych subwencyj nD pyideraii z braku fun­
duszów lak rządowych, jak i nucjskieh. Dopiero 
dzisiaj nadszedł do krakowskiego magistratu z na­
miestnictwa odnośny reskrypt, przyznający żąda­
ne zasiłki tym krakowskim uchodźcom, którzy już 
do miasta powrócili i któizy się wykażą poświad­
czeniem, że na tułaczce pobierali rządowe sub- 
weneye. Reskrypt, nosi datę 18 lipca b. i\, a do 
Krakowa przysłano go dopiero 3 września; posta­
nawia on, że emigranci, którzy przybyli z baraków' 
w Choceniu i Libnicy, mają się zgłosić do dnia 18 
sierpnia b. r. do magistratu po subweucyę. Ponie­
waż reskrypt, przyszedł za późno i emigranci nie 
mogli się zgłosić w terminie, w tym reskrypcie wy­
znaczonym, przeto-magistrat mimo to wnut-n usku­
tecznić wypłatę zasiłków rządowych, gdyż P ec e ­
tem o tom postanowieniu nikt nic wiedział. A  do­
dać należy, iż w Krakowie przebywa, cały legion 
biedaków," materyakiie zupełnie zniszczonych, dla 
których ten zasiłek rządowy będzie wielką po­
mocą.

Proboszczem paradi św. Szczepana po ś. p. ks. 
Blonarow-iezu mianowany został ks. Jan Masny, 
profesor seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
w Krakowie. ^

Przeniesienie biur w magistracie. W  dniu 5 b. 
m. przeniesione zostaną w magistracie krakową­
skim biura następujące:

Biuro iprezydyalne (st- radca -dr Sikorski) będzie 
przeniesione -do ubikacyj, najętych obecnie przez 
oddział legitymacyjny i wojskowy (oficyny, 1 p.).

Biuro informa-cyjhe dla spraw ewakuacyjnych 
będzie- .przeniesione z I piętra- na parter w głównej 
oficynie.

Oddział N. K. N. przeniesiony zostanie -z parte­
ru w oficynach'rlo budynku miejskiego, plac V.kW. 
Śwdętycli 1. 1, II p. *

Ubikacye dotychczasowe biura prezydy-alnego 
zajmie wydział aprowizacyjny (III D) ■magistratu, 
oraz komisaryat targowy.

Na jiarterze o oficynie od ulicy Pylselskicj, gdzie 
dotąd mieścił się wydział aprow-izacyjny, umieszcza 
ne zostanie biuro miejskich zakładów a^irowiza- 
cyjnych pod kierownictwem p. Lrsscgo.

Miejski oddział zasiłków wojskowych przeniesio­
ny zostanie z II na III piętro w głównej oficynie 
dotychozasowego biura aprowizaeyjnego.

Klasę gry na fortepianie prowadzi p. K. YGmme- 
rowa (uczcnica K. Mikulcgo).

Semiuarytim żeńskie św. Rodziny, ulica Pędzi- 
eliów- I. 13, przyjmuje wpisy do seminaryum i do 
internatu od godz. 10— 12 i od 3— 4 po południu.

Wpisy do klasy IV. wydziałowej męskiej odby­
wają się w dalszym ciągu w szkole imienia Kazi­
mierza Wielkiego, plac Wolni ca, w godzinach u- 

i rzędowych. ■ —
Gimnazyum realne w Leżajsku. Miejskie gimna- 

zyum realne z pr. publ. w I^eżajsku (posiadające o- 
beenie 4 klasy) potrzebuje natychmiast czterech 
nauczycieli. 1’laca zasadnicza 2100 kor. Egzami­
nowani mają pierwszeństwo. Ubiegający się winni 
podać przebieg życia, przedmiot, których- komper 
tent może udzielać, i języki, jakie zna (czy "także 
francuski). Termin bardzo krótki. Podania do dy- 
rekeyi. Ks. Antoni T y c z y ń s k i ,  prezes Komi­
tetu gimnazjalnego. ■*

Z miejskiej szkoły gotowania i gospodarstwa 
dom ojego (Pędzichów 1. 13). \7pisy na wszystkie 
kursa iiędą się odn.ywać jeszcze tj Iko dziś i jutro, 
t. j. dnia 3 i 4 września b. r. pomiędzy 9— 12 i od 
4— 6 w lokalu szkoły.

i  '

2 ^  ś w i a t a
Aresztowanie redaktorów  ̂„Widnokręgu". —

„Dziennik Narodowy" donosi, że r.ładze niemie­
ckie aresztowały w Warszawie redaktora ..Widno- 
kręgu", p. ÓYincentego Rzymowskiego i sekretarza 
redakcji p. Tadeusza Holówkę. za v,jdanie nr. la 
pisma, "bez przedłożenia go do cenzury,. Dostąpię-' 
nie swe usprawiedliwia redakcja tern, iż nie otrzy­
mała zawiadomienia o zaprowadzeniu cenzury. 
Należy bowiem zauważyć, żc dzienniki warszaw­
skie nic podlegają cenzurze. Ponieważ jednak w 
pismach tygodniowych spotyka się białe plamy, 
przeto należy stąd wnosić, że odnośnie do tygodni­
ków cenzura została zaprowadzona.

Kontrybucye za ucieczkę woźnicy wojskowe­
go. Komenda Obwodowa w Piotikowie podaje do 
wiadomości, że na przyszłość, gdyby uciekł woźni­
ca, pochodzący z terenu okupowanego a zajęty 
jako cywilny woźnica przy c. k. formacjach, gmi­
na będzie obowiązaną do odszkodowania. Za czas 
od ucieczki woźnicy aż do zjawienia się jego na­
stępcy, gmina zapłaci 1 rubla dziennie kontrybu-

OYL.
S z k o l n i c t w o  w Królestwie Polskiem. Nic tylko! 

w W a r s z a w i e  ale i na (prowincji w  Królestwie roz­
wijają czynniki miejscowe gorliwą działalność o- 
światową." Na zebraniu przedstawicieli gminnych 
komitetów powiatowych w Mińsku Mazowieckim 
uchwalono z początkiem bieżącego roku szkolnego 
wprowadzić nauczanie powszechne. W  tym celu 
należy otworzyć w całym powiecie mińsko-mazo­
wieckim około 200 -szkól początkowych. Fund u 
szc na powiększenie liczby szkół czerpane z po­
datków miejscowych.

Zagraniczna prasa o Polsce i jej sprawach. Pra­
sa holenderska zamieszcza komunikat}' polskiego 
biura prasowego w Hadze. 1 tak » Niemce Ro-ltei- 
damseheCourants >-IIet Ya-derland* i »de J 3as> 
de« z 17 lipca- zamieściły Lmnunika-t obszerny 
zjeździć w Piotrkowie i o mmnoryale^. K. h d o

Va-
r z a d u  a u s t r o - w ę g i o r s k i e g o ,  
t e r lan .d « ,  . N i e u j e  R o l t c r d a m s c h e  C o u r a n U  i  » H a n

Wzmacnianie tortów Kron>;(adu. Pismo rosyj­
skie „ltiecz“ wydrukowało w doslownem brzmie­
niu odezwę głównego komendanta fortecy mor­
skiej Kronstadu (przed Petersburgiem) do ludno­
ści miasta, oraz ealcj strefy wojennej, ciągnącej się 
w okolrcy twierdzy, że wszyscy zdrowi i silni mie­
szkańcy, kobiety zarówno jak  i mężczyźni, powin­
ni brać czynny udział w robotach fortyfikacyj­
nych. Nikt nic może usuwać się z pod tego obo' 
wiązku. Nieusłuchanie rozkazu komendanta uka- - 
rane będzie nałożeniem grzywny aż do wysokości 
3000 rubli.

Z gubernii siedleckiej. >Dziennik Polskie, -wy­
chodzący w .Częstochowie, podaje następujące wie­
ści z gubernii .siedleckiej: Jadąc szosą terespoł-
ska, nie widzi się śladu zniszczenia. 'Majątki W ią­
zowna i Dębie Wielkie mieiiannaznoe. Dopiero -Ni- 
wiek, za 'Kałuszynom, na prawo od szosy jest wioś , 
częściowo spalona, tam bowiem .toczyła się bitwa. 
Mosty ponk-zczono, Jocz j-uz je arszędzie nap.rar 
-wiono. W Łukowie była bitwa^szrapnele padały 
na domy i  ulice, baraki szpitalne; stacya Łagiguz 
sjialona. W  powiecie łukowskim spalono ma-iątek 
Ryżki, w pow. konstantynowskim Kobylany. .N a  
połach pozostało sporo (zboza, lecz -niema komu 
sprzątać. Spalorro też majątki: Sarnów i Burzec.
W  samych Siedlcach niema wielkiego zniszczenia. 
Rosjanie, uchodząc, zrabowali dzwony z Orłem 
Białym z dzwonnicy kościelnej przy ul. Warszaw­
skiej. ‘ Spalono też stacjo kolejową i magazyny. *ł

Prystaw a ,,tienor“  i baryton. Lwowska „Gazę* 
ta Poranna" zamieszcza następujący obrazek z 
niedawnej przeszłości Lr/owa, świadczący satyry 
cznie o 'kulturze rosyjskich urzędników, którzy 
rządzili stolicą Galicyi w czasie okupacyi:

Za brak specyalnej ..nocnej" przepustki areszto­
wał kozak dwócli artystów lwowskiej opery, po­
wracających późno do domu i odprowadził do 
„cyrkułu" (komisaryatu):

—  Kak wasza familia? —  ;■ yta „prystaw* jiicr* 
wszego z nich p. II. Ten wymionia nazwisko.

W y kto?
■— Śpiewak.'
— . Kukoj śpiewak?

, —  Tenor.
_  Tienor?! Biery jewo w tiurmu! Eto durak, 

Łionoi-! —  krzyczy rozioszc-zony prystaw.
—  A wy kto? —  pyta drugiego aresztowanego, 

pana ^B., "który, widząc, jak niebezpiecznie jest 
być lenoiein, drży ze strachu.

— Kto wy? —  powtarza prystaw.
—  Także śpiewak.

Da kakoj śpiewak?
—  I t a r y l o u .  ^ ' . . .
  Baryton? —  twarz jtrysfawa rozjaśnia się u

śmiechem.—̂ Lto czełanick! I  uskaj jcuo. iozka- 
zujc żołnierzowi. —  Baryton eto charoszyj mtla- 
diec!

Rozporządzenie papieża w spray.-te dnia zadu- 
sznego. Papież rozporządził, ażeby w tegoroczny . 
dzień zaduszny każdy kapłan odprawił trzy msze 
święte. Rozporządzenie to ma bezwątpienia zwią­
zek z okropnościami obecnej wojny.

Rozstrzelanie legionistów francuskich.
 ̂ f  donosi z Paryża:

Polak Adamczewski został 7. wyroku francuskie- 
<r0 sadu wojennego w dniu 21 czerwca rozstrzela­
ny w okolicach Courrency razem z 8 towarzysza­
mi broni Rosyanami z drugiego legionu cudzoziem­
skiego.

W dniu czerwca rozkazano ni u skierować ka* 
rabin w kąt pewnego ogrodu miejskiego. Zrazu nic 
zoryentował się, co to znaczy. Lecz w oka mgnie- „ 
niu zauważy! wśród krzaków mundury własnego 
legionu i usłyszał słowa tow. Kononowa, zwróco­
ne ku niemu: „Tyś, zdaje się, nasz towarzysz ro­
syjski11. „Jam Polak, wasz towarzysz — Adam­
czewski"; „bracia, kto ma sumienie, za mną!’ — 
ozwal się do oddziału -żołnierzy i cismp'-'^-- 
mię karabin, szybko przeskoczył parkan , znamzl 
sio wśród bimtownikow. ^

stl“ A f / ; 7 l * . ^ c t ,h ?J -<-.. » o.

j - *  * “ ■* , * Be"
Iin zaczęło tam wychodzić pismo w języnu ro­
ści Hm Russkiia .Izwiestja", przeznaczono dla 
BÓsvan-jeńców i internowanych w Niemczech 
oraz" dla mieszkających w neutralnej zagranicy. 
Pismo unika poruszania kwesty] politycznych, a 
zajmuje się przeważnie sprawami kulturalnemu: 
zawiera bogatą treść i liczne ilustracje. Fakt jego 
wychodzenia świadczy o wysokiej tolerancji 
Niemców,
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Generał Kusmanek w Moskwie. Korespondent 
wojenny »Berl. Tagebla.Uu» donosi na podstawie 
informacyj otrzymanych od oficerów rosyjskich, 
wziętych do niewoli w Brześciu Litewskim, iż bo­
haterski komendant twierdzy przemyskiej, generał 
Kusmanek, przebywa jako jeniec w Moskwie. —  
Generał Kusmanek mieszka w pierwszorzędnym 
hotelu »Xational«, uczęszcza często do kawiarni 

_i z  wielkim zainteresowaniem czyta dzienniki. — 
Początkowo chodził gen. Kusmanek w wojskowym 
mundurze i przy szabli, którą, mu w dowód szacun­
ku zostawiono. Ostatnimi czasy nosi generał cy­
wilne czarne ubranie, które jednakowoż źle na 
nim leży. Żołnierskie ruchy zdradzają — mimo- cy­
wilnego ubrania —  wojskowego. 5V Moskwie jest 
on powszechnie znaną i popularną osobistością.

Repertonr Teatru miejskiego.
W  sobotę: „Panny" (Los Lys“), komedya w 4 

aktach W olffa i Leroux‘a.

Repertoar Teatru ludowego.
Sobota o godz. 714 wieczór: ^Napoleon i Pani 

Walewska*, sztuka w pięciu aktach. Występ Ferd. 
Feldmana.

2 krakowskiego obserwatoryum. — D n '» 2 wneśnia 
termometr deszsdl od 4- 7 2 do +  21-0 O.; barometr 
>p*dal.

Dnia 3 września o godz. 7 rano itan barorsetra 738 2 
termometru +  8’8 C; w iatr: północno-wschodni,

ZaBi&ftfcaaa wlefiza.
Otrzymujemy pismo ńastępujące:
B y ły  czasy, kiedy my, Polacy, nio tylko by­

liśmy dumni z wodzów, co bili nieprzyjaciół, 
ale także z mężów, k tórzy  swą, riedzą wojenną 
dawali światu przykład. M ieliśmy sławę ry ­
cerskiego narodu. Rycerskie rzemiosło wym a­
gało nauki i prak tyk i obozowego życia. Kasze 
twierdze i  zameczki, nasze walne b itw y były 
tej w iedzy wynikiem . Od Chrobrych, Jagieł­
łów, W ito ldów  począwszy, m ieliśmy długi po­
czet w odzów  i strategów, jak  Chodkiewicz, Za­
moyski, Sobieski.

Nawet gd y  nieszczęście zesłała Opatrzność, 
mieliśmy Kościuszkę, znanego jako inżynier 
wojenny nawet w  Am eryce. W  roku 1831 kw i­
tła jeszcze w iedza wojenna. Dopiero niewola 
odebrała nam możność rozwoju tej w iedzy. —  
Otrąciliśmy w ątek z przeszłością. I  oto teraz, 
gd y  świta jutrzenka swobody, należy całą siłą 
natychmiast zabrać się do tej ważnej, a u nas 
tak zaniedbanej nauki. —  Mówią zanie­
dbanej, a nie zaniechanej, bo jednakże ma 
nasza Ojczyzna synów w ielk iego serca i umy­
słu, k tórzy pomimo piętrzących się przeszkód, 
jaki c i f  im zarówno ‘obcy, jak  i  swoi nieszczę- 
dzili, patrząc jasnowidząco w  przyszłość, tę 
naukę w ojny n ietylko studyowali; a le  pogłę­
biali. W  obcych armiach m ogli n iektórzy choć 
w części nabyć tej w iedzy. Byli jednak i tacy, 
co w  cichości, twórczą myślą podnieceni, umie­
jąc zdobytą w iedzę w  odpowiedniej chwili za­
stosować, pokazali światu, że polska rycerskość 
jest —  egzystuje,_że była ty lko  uśpioną. Ich to 
wodzem i przedstawicielem jest brygadyer Jó­
zef Piłsudski. Cześć mu za ten w ielk i czyn.

Czcząc go, n ietylko składamy uznanie w ie l­
kiemu mężowi, ale także dokumentujemy w ie l­
ką potrzebę naszej broni, a z mą konieczność 
nawiązania, z przeszłością. I  tu niezbędnem o -

kazuje się wytworzenie w iedzy wojennej i je j 
uczelni. Czas i pora, aby nasza A lm a M atei Ja- 
gellonica wystąpiła, ofiarowując brygadyerow i 
doktorat honorowy, k tóry n ietylko piórem, ale 
i  mieczem zdobywać się powinno. W  ton sposób 
nietylko złoży się hołd zasługom i pamięci tych, 
co polegli, ale pokaże się Europie, że mamy 
mężów, godnych danej chwili.

Lecz na tern nie koniec. N ie po to  Leg iony 
eię w ytw orzyły , aby pozostać choćby jako trzy 
bryg’ady. D la niektórych celem było  zdobycie 
Warszawy. T o  krótkowidze. Chodzi o ciąg dal­
szy. Rozwój jednak dalszy bez podkładu wie­
dzy wojennej jest niemożebny.

K tóż  posiada lepsze warunki, niż Wszeclini- 
" ca Jagiellońska, aby naukę wojenną zapocząt- 
kowa? S iły  się znajdą, manjy jeszcze dosyć 
Polaków, k tórzy za honor uważać będą dla sie­
bie w  tej sprawie pomagać. Historya, geogra­
fia, matematyka, balistyka, inżynierya, budo­
wnictwo, mechanika i w. innych mają u nas 
swoich przedstawicieli. W yjednanie pozwole­
nia, gd y  się chce, także możebne. Dowodem 
sTudyum rolnicze. Miejsce się też znajdzie, bo 

" znaną jest gościnność W szechnicy Jagielloń­
skiej. • -
_ Uwierzmy ty lk o  w  konieczność tego  przed­

sięwzięcia, a w iara cuda czyni. Cud się stał 
przed rokiem z pow itaniem  Legionów . Niechaj- 
że w  rocznicę powstanie początek dzieła, do 
k tórego  rękę przyłożyć może każdy Polak: je ­
dni datkami, inni wiedzą, wpływem lub duchem 
organizacyjnym. —  Dla każdego znajdzie się 
miejsce.

Wiedeń, 16 sierpnia 1915, w  rocznicę powsta­
nia Legionów.

D r Sł. Goliński.

lad i i p i i  lOisHicłi w W ,
Dr Ernest Łuniński, baw iący obecnie w  K o ­

penhadze, podaje w  „G losie Narodu", na pod­
stawie relacyj dzienników rosyjskich, następu­
jące szczegóły o Zjeżdzie polskim w  Moskwie, 
odbytym w  dniach 21 i  22 sierpnia b. r.

W  zjeżdzie wzięło udział 250 delegatów  z 
przeróżnych stron. Obrady zagaił mecenas 
L e d n i c k i ,  b. poseł do pierwszej Dumy. 
W  przemówieniu swem zaznaczył mówca, że 
w  chwili dziejowego przełomu, gdy na naród 
polski zwalił się grom okropnych nieszczęść, 
roztw orzyły się jednocześnie wielkie perspe­
k tyw y. Z jazd zwołano do Moskwy, bo tu na 
sztandarach pracy zrze&zeń miejscowych wypi- 
lano  potężne hasła Inimanitamości i  sprawie­
dliwości...

P o  wyborze przewodniczącym Żukowskiego, 
nastąpił referat b. posła do Dumy, W ł. G r a b ­
s k i e g o .  Nakreślił on obraz pochodu polskie­
go  narodu z miejsc, objętych pożogą wojenną.

| Pozbawiona dachu ludzka lawina, ruszyła do 
środkowych gubernii, miasta i wsie Królestwa 
zaLgła  pustka. Praw ie cała ludność gubernii 
Kowieńskiej, suwalskiej, lubelskiej, połowa ra­
domskiej, warszawskiej i  część płockiej i  
chełmskiej opuściła siedziby, pozostawiając 
zniszczone i spalone gospodarstwa. W  ślad za

wygnańcami kroczą nieopisane cierpienia. P o ­
moc nie powinna nosić charakteru filantropij­
nego; to nie filantropia, jeno • dług państwa. 
Izb y  prawodawcze roztrząsają już projekt od­
szkodowania, nie starczy jednak na ten cel pro­
ponowana suma 25 milionów rubli. Trzeba bę­
dzie setek milionów! Zadaniem społeczeństwa 
jest ocalić banitów od rozkładu.

Poseł Ś w i ę c i c k i  oświadczył się za powo­
łaniem do życia organizacyi na wzór warszaw­
skiego komitetu obywatelskiego, a Ż u k o w ­
s k i  zdał sprawę z działalności polskich zrze­
szeń w  Petersburgu i domagał się utworzenia tu 
organ izacji centralnej. Delegaci z »  Smoleńska 
donieśli, że w  okolicach miasta znajduje się 
60.000 polskich wysiedleńców, cierpiących nie­
dostatek. P rzy  wysiedlaniu panują takie nie­
porządki, że niekiedy w yw ozi się rodziców, a 
pozostawia dzieci i odwrotnie.

Po obradach zapadła uchwała założenia sta­
łego K  o m i t e t u z j a z d ó w  p o 1 s k i c h o r- 
g a n i z a e y j ,  celem udzielania wsparcia ofia­
rom wojny. W  skład komitetu wchodzą trzej 
delegaci, wybrani przez zjazd, po trzech przed­
stawicieli z Moskwy, Petersburga, K ijow a, cen­
tralnego komitetu obywatelskiego, Mohilewa, 
K ijow a, Odessy, po jednym —  z Saratowa, 
Charkowa, Kazania, Smoleńska, Rostowa nad 
Donem, Tyflisu, W iatki i Tomska. Siedzibą ko­
mitetu będzie Moskwa, a jego  zadaniem obmy­

ślenie środków dla obrony m aterialnych, mo­
ralnych i narodowych praw zbiegów polskich. 
Celem urzeczywistnienia zamierzenia nawiąże 
komitet stosunki z rosyjskiemi zrzeszeniami 
społecznemi.

Przy jęto  szereg następujących rezolucyj:
„Z jazd  uważa, że obowiązkiem państwa jest 

wynagrodzenie szkód, spowodowanych ewaku- 
acyą i wynikłem z nioj ofcropnem położeniem. 
Rosyjskie społeczeństwo winno uznać za swój 
święt.y dług okazanie gościnności polskim bez­
domnym. Po lacy nie rozrywali nigd;.* * swojej 
O jczyzny na trzy części, zawsze czuli sic jed ­
nym narodem i dlatego spodziewają się, że i 
Rosyanie, przyjąwszy ten punkt widzenia, nie 
będą dzielić Polaków  na Niemców, Austrya- 
ków  i Rosyan. Zjazd uznaje koniecznem uwia­
domić polskich członków  Dumy i Rady pań­
stwa o szeregu wyjaśnionych faktów, świad­
czących o nieprawidłowym postępowaniu ad­
m inistracji prowincyonalnej względem  zbie­
gów  pólskich i obojętnym do  nich stosunku ro­
syjskiego społeczeństwa. Posłow ie powinna do­
kładnie uświadomić stronnictwa Izb prawo­
dawczych i przedsięwziąć niezbędne kroki. 
Również naglącem jest uproszenie rządu o po­
spieszenie z pomocą.

Kom isya prawnicza uchwaliła: „P r zy  ewa­
ku ac ji Królestwa Polskiego wyw ieziono skut­
kiem rozporządzenia m iejscowych w ładz kilka 
tysięcy aresztowanych osób. Uwięzieni należą 
do różnych warstw społecznych i zawodów, a 
wśród nich są całe grupy m łodzieży w  wieku 
o d  l a t  d w u n a s t u ,  członkowie towarzystw  
gimnastycznych, uczniowie i nauczyciele pol- 
kich szkół. Pierw iastkowa zasada sprawiedli­

wości w odniesieniu do pozbawionych wolno­
ści i ich rodzin, wypełnienie złożonych uroczy­
stych obietnic rządu -względem polskiego na­
rodu, obowiązują do natychmiastowego zbada­
nia powodu aresztowań i ustalenia stopnia w i-j 
ny każdego z  osobna, tudzież uwolnienia nie-i 
winnych. Zjazd, w zyw a wszystkich zwoicnmi- j
ków ków  haseł sprawiedliwości, godności oso- > 
bistej i obywatelskiej do współdziałania w  o- 
swobodzeniu wym ienionych osób i poleca u-l 
tworzenie w  Moskwie binga opieki nad! w ięźnia-!■ 
mi, przeniesionymi z Królestwa do* M oskwy. 
Biuro ma mieć na celu orgamizacyę materyal- 
nej i prawniczej pomocy dla uwięzionych". 
s „Z jazd  stwierdza, że naród polski staarowi 
całość, niezawiśle od przynależności do tego 
lub owego państwa i dlatego powinni Polacy, 
którzy1 muszą pełnić służbę wojskową, korzy­
stać z ulg, przyznanych jeńcom-Słowianom". 
(Chodzi o poddanych niemieckich i  austryac- 
kich, pozostałych w  Rosyi).

D o stałego komitetu powołano z ramienia 
zjazdu Babiańskiego, Żukowskiego, Lednickie­
go-

Ostatni zakończył obrady mową pożegnalną: 
„N a  ciemnem tle bieżących wydarzeń pociesza- 
jącem jest zjednoczenie Polaków , obiecujące 
zorzę lepszej przyszłości".

kurs ogrodnictwa i  sadownictwa (z  praktyką 
w  starym sadzie snopkowskim), pod kierunkiem 
wybitnego fachowca prof. dr Kubika; kurs ten, 
zakończył się 18 lipca b. r. egzaminem uczeniej 
wobec delegata Rady szkolnej krajowej i przed­
staw icieli Towarzystwa gospodarczego..

Tak  w ięc rok ubiegły przynajmniej do po­
łow y nie był stracony, aczkolw iek nie korzy­
stały z n iego wychowanki zakładu. Te mogą 
powetować czas stracony i  ukończyć kurs se- 
minaryum dopiero w  nadchodzącym roku szkol­
nym. Uczenice z pierwszego roku, z czasów 
przedwojennych, które obecnie ze wszystkich 
stron kraju listownie dopytują się ciągle o ter­
min otwarcia szkoły, będą tu m iały dla siebie 
od jesieni drugi kurs i końcowy już, przed e- 
gzaminem, kurs seminaryalny. Oprócz tego dla 
nowo zgłaszających się uczennic otw arty bę­
dzie kurs pierwszy. Kursy te obejmują wszyst­
ko, co wchodzi w  skład gospodarstwa domowe­
go  i  w iejskiego, tak w praktyce, jak  i w  teoryi. 
Ukwalifikowane nauczycielki prowadzą zaję­
cia ptaktyozne, a więc: kuchnię, piekarnię, mle- 
czarjye, pralnię, prasowalnię, szwalnię i kra- 
wiec^Jyznę. —  W yk łady  teoretyczne z  zakresu 
nauk przyrodniczych, chemii, bakteryologii, 
mleczarstwa, hodowli bydła, drobiu i t. d. spo­
czywają w  rękach pierwszorzędnych sił profe­
sorskich, przeważnie uniwersyteckich. Ponie­
waż panny kształcące się w  zakładzie mają 
kiedyś w  przyszłości n ietylko umieć prowadzić 
własne gospodarstwo domowe,, locz przede- 
wszystkiem mają być nauczycielkami w  szko­
łach gospodarczych, w ielką w ięc wagę przykła­
da się tu do nauki pedagogii i p rzy  każdem 
zajęciu praktycznem wskazuje się uczenioom, 
jak  winny kiedyś uczyć innych. —  B y osoby 
kształcące się tutaj nie zacieśniały się jedynie 
w  gałęzi gospodarstwa domowego, lecz m ogły 
pod każdym względem  osiągnąć jak  najszerszy 
horyzont mj'śłi, ułatwia się im kształcenie o- 
gólne wykładam i z zakresu nauk, jak  historyi, 
geografii, ekonomii politycznej, nauk społe­
cznych i t. d. Duchowi i pracy w  zakładzie 
odpowiada też i  położenie jego  w uroczym za­
kątku Lwowa, na tle przyrody, zdała od zg ie ł­
ku miasta. Zakład urządzony jest według naj­
nowszych w ym ogów  postępu i hygieny. Zape­
wne też tej tak potrzebnej instytucja wycho­
wawczej społeczeństwo nie odmówi swego po­
parcia i oceni należycie je j doniosłość.

Piątek, 3 WrzesnSaT 1915.

Arcyks. Fryderyk w Brześciu.
• Wiedeń, 3 września.

Z wojennej kw atery prasowej donoszą:
Głównokomendernijący armii marszałek pol­

ny arcyks. Fryderyk  zw iedził front Brześcia 
Litewskiego, gdzie udał się dn. 30 sierpnia i o- 
glądał zwłaszcza front zachodni tw ierdzy, zdo­
byty  przez wojska austro-węgierskie, wśród 
których wałczyła piechota zachodnio-galicyj- 
ska. Arcyksiążę przypiął komendantowi armii 
generałowi piechoty Arzow i, nadany mu przez 
monarchę order Leopolda I  klasy z dekoracją  
wojenną.

Dnia 31 sierpnia udał się marszałek polny 
przez Luhlin i Pu ławy do Radomia, skąd po­
wrócił koleją do miejsca siedziby naczelnej ko­
mendy. 1

200 ki!ametrów w 20 iniach.
Berlin, 3 września.

»Telegraphen Union «  donosi z Paryża:
»M a lin « stwierdza, że pościg Rosyan przez 

Niem ców przeprowadzony został nadzwyczaj­
nie szybko..

I tak korpusy ks. Leopolda bawarskiego od 
zajęcia W arszawy uszły 200 kilometrów w  20 
dniach. Przeciętna szybkość marszu, z uwzglę­
dnieniem przerw na wypoczynek i ciągłych 
utarczek, wynosi tedy dziesięć kilom etrów na 
dzień.

Sprawozdawca wojskowy »M atina«, komen­
dant Civrieux, który te słowa pisze, oświad­
cza, że ta szybkość przy niezmiernych masach 
wojsk oznacza czyn nielada.

w isEoiowie.
Kierownictwo seminaiyum gospodarczego 

żeńskiego w  Snopkowie pod Lwowem  postano­
wiło obecnie otworzyć ten zakład na nowo. — 
Z jesienią rozpocznie się w  nim now y rok  szkol­
ny. Tem  samem rozpocznie swoje fumkeye je ­
dyna dotąd w  G alicyi instytucya, mająca na 
celu wyrabiania fachowych sił nauczycielskich 
dla rozlicznych gospodarczych szkół polskich. 
Fakt to szczególnie ważny w  nadchodzącej do­
bie ekonomicznej odbudowy kraju, w  której 
w ielką rolę odegrać ma kobieta, jako  kiero­
wniczka gospodarstwa domowego, zarówno w  
mieście, jak  na wsi.

Senunaj-yum w  Snopkowie istnieje od lat 
dwóch; powstało drogą składek i ofiarności 
publicznej. Rozpoczęło »W0ją działalność w  po­
czątku roku szkolnego 1913/14 —  naukę po­
bierało w  niem 30 uczenie. Rok w ojny był dru­
gim  rokiem  kursu seniinaaryalnego, k tórego u- 
wieńczeniem miał być egzamin w  akademii ro l­
niczej w  Du-blanach,  ̂ upoważniający aibltu- 
sywitki do obejmowania posad w  rozsianych 
po całej G alicyi szkołach gospodarczych.

Niestety, losy sądziły inaoeej. Sem.ina.ryum 
w Snopkowie podzieliło  los_ wielu zakładów 
naukowych galicyjskich. W ojn a  nie pozwoliła 
w  jesieni roku ubiegłego stanąć uczennicom do 
nauki w  nowym roku szkolnym. Pozostaje je­
dnak kierowniczki zakładu i  nauczycielki pro­
w adziły pracę w  rozmiarach, na jak ie  w ypadk i 
wojenne pozwoliły. W  lecie zatem roku ubie­
głego, za jęto  się w  zakładzie szyciem  na w ie l­
ką skalę i  praniem bielizny dla wyruszających 
w  bój Legionów . Następnie, w  czasie inwazyi 
rosyjskiej, panie te  zorganizowały w  zakładzie 
kolejno dwa 3-miesięczne kursy gospodarstwa 
domowego dla panienek z miasta. -— Przytem  
przez całą zimę prow adziły tu bezpłatną ku­
chnię dla ubogiej ludności snopkowskiej i  o- 
ohronkę, w  której dziatwa okoliczna pod dobrą 
opieką przepędzała k ilka  godzin  dziennie na 
pożytecznej zabawie. —  W reszcie z nastaniem 
w iosny urządzoino w  zakładzie 3jtniesięczny

Mn? w ® iii siaHe mśm.
(Teł. c. k Biura koresp.)

Petersburg. (Urzędowo doniesienie). Generał 
piechoty J a n u s z k i e w i c z ,  szef sztabu ge­
neralnego głównokomcnderującego t w ielkiego 
księcia, został zamianowanay pomocnikiem 
wojskowym  namiestnika na Kaukazie. Główno- 
komcnderujący armii na froncie północno-za­
chodnim generał piechoty A  1 e k  s i c j e w  zo­
stał mianowany szefem sztabu glówno-komcn- 
derującego w ielkiego księcia.

Wyprawa do Egiptu.
Berlin, 3 września.

»Berlincr Ztg. am M itag« donosi ze Sztok­
holmu :. ^

i Pułkownik szwedzki M e l a n d a  porówny- 
V -a  wojnę Napoleona przeciw A ng lii z obecna 
wojną Niem iec i pisze:

Niemcy, "b y  osiągnąć jakikolw iek rezultat 
przeciw Anglii, urzeczywistnić muszą pian Na­
poleona: mianowicie obsadzić Egipt.

M iałoby to obecnie większe znaczenie, ani­
żeli przed stu laty.

Na froncie Dardanslskim.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 3 września.'
Główna kwatera donosi z 1 września: Front 

Dardaneli: N ie wydarzyło- się n ic ważnego. 
W  odcinku Seddil Bahr usiłowała artyłerya 
nieprzyjacielska na lewem skrzydle beszlćute- 
cznie zniszczyć nasze okopy strzelokie, przy- 
czem zużyła ogromne -masy pocisków. Gdy po 
rzuceniu czterech bomb z m iotaczy dwjp tra­
f iły  we własne okopy, zaniechał n ieprzyjaciel 
rzucania bomb. Dnia 30 z. m. zmusiły nasze 
baterye nad cieśniną morską do odwrotu po­
szukiwaczy gmin, którzy się zb liży li do wejścia 
cieśniny. Następnie rozpędziły baterjre inne o- 
k ręty i .poszukiwaczy min, którzy się pokazali 
na wybrzeżu na skraju Seddil Bahr, oraz -ostrze­
liw a ły  skutecznie pozycyę n ieprzyjacielskiej 
p iecłioty koło Seddil Bahr.

N a innych frontach nic w ydarzyło się nic 
istotnego.

Rosyjskie żniwa.
Berlin, 3 września.

Z Kopenhagi telegrafują do »Berliner Lokal 
Anzeigera«:.

Londjuiska D aily M ail« przynosi rozmowę 
swojego korespondenta w  Petersburgu j  r o ­
s y j s k i m  m i n i s t r e m  r o l n i c t w a - .  —  
W edle niej dotychczasowy wynik żniw  rosy j­
skich znacznie przechodzi przeciętną miarę.

Żniwa zbożowe wynosić -będą 426 milionów 
buszli, t. j. o dwa m iliony buszli w ięcej, niż w  
roku przeszłym. Co prawda-, dodał minister rol­
nictwa, zboże nie wszędzie jeszcze zostało sprzą­
tnięte. Dopiero w  przeciągu kil-ku tygodn i bę- 

jd z ie  to można- uskutecznić. N a -południu i na 
południowym-wschodzie państwa postąpiły żni­
wa najdalej i  najlepiej wypadły. Tam  pozo­
staje już 450 m ilionów buszli w  pogotowiu na 
wyw óz. Mają się one znajdować w  m agazy­
nach portowych czarnomorskich. Można -jo na­
tychmiast załadować na okręty, skoro ty lko  
Dardanele zostaną otwarte.

Strajk górników w Anglii.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 3 września.
»T im es« donoszą, że ugoda m iędzy górnika­

mi a właścicielami kopalń nastąpiła na tej pod­
stawie, że w yrok  rozjem czy ministra handlu 
będzio natychmiast bez zm iany przy jęty, je ­
dnakże uzupełniony będzie przez specyałną 
umowę m iędzy pracodawcami a robotnikami. 
W niosek co do rozpoczęcia natychmiastowego 
strejku został 1244 głosami przeciw  1128 od­
rzucony. W  międzyczasie jednak zgromadzenia 
lokalne górn ików  uchwaliły zgodnie z  poprze- 
dniemi uchwałami rozpocząć strajk. —  Liczba 
strajkujących górn ików  wynosi 25.000.

l l i i i s  g i l i i i t ń  w i m
* ‘ W iedeń, 3 września.

jN eues W iener Jou rna l* ' donosi z Kopen­
hagi: ,5:i.

Jak telegrafują* z Petersburga, chodzą tam 
pogłoski w  dobrze poinformowanych kołach 
damskich, że nastąpić ma na w ielką skalę 
usuwanie gubernatorów.

Za sprawcę usuwań tych podają ks. W  o ł- 
k  o ń s k  i e g  o, prawego pomocnika ministra 
spraw wewnętrznych, k tóry przy obejmowa­
niu swojego urzędu zastrzegł sobie, bv mu 
wolno* było przeprowadzić surowy w ybór po­
m iędzy rozmaitym i gubernatorami. Dwu gu­
bernatorów' złożyło już swój urząd.

-Jako powód tych zmian na rosyjskich sta­
nowiskach administracyjnych podają fakt, że 
gubernatorowie zarówno przy wytwarzaniu 
amunicyi nić wypełniają swego obowiązku, ja 
koteż zawiedli całkowicie niemal przy organi­
zacyi transportów kolejowych i w  sprawie a- 
prowizacyi.

Na pierwszem posiedzeniu Dumy podnie­
siono ciężkie zarzuty i gubernatorowie musieli 
natychmiast ustąpić ze swego stanowiska. —  
W  ich liczbie znajduje się także generał K  u r- 
ł o w.

iP n iH lirt depyliiya w
''(T e l. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 3 września. 
Cesarz przyjął wczoraj w  w ielk iej galeryj 

zamku schonbrunnskiogo deputacyę hołdowni­
czą węgiersko-chorwacką. złożoną z przeszło 
470 członków.

Prezydent ministrów hr. T  i s z a dał wyraz 
uczuciom świętym wierności, Iiołdu i wdzię­
cznej miłości dla monarchy, wskazał na do­
świadczenia osiągnięte podczas ubiegłego roku 
w ojny i oświadczył, że dzięki Bogu po tylu nie­
bezpieczeństwach i walkach możemy w  poczu­
ciu własnej siły patrzeć z całą otuchą w  przy­
szłość. Hr. Tisza podziękował następnie mo 
narsze za udzielenie W ęgrom _ godnego miejsca 
w monarchii i zakończył obietnicą, że nauki 
w ielk iego czasu nie będą zapomniane. P rezy: 
tlent ministrów podniósł, że m odły narodu 
zwracają się ku Bogu, aby monarcha^ dożył 
zwycięskiego końca swego dzieła pokoju i cie­
szył się sprawiedliwym pokojem dla dobra i 
szczęścia swoich ludów.

Gesarz odpowiedział na to przemówienie, ze 
do głębi wzrusza go hołd, będący ponowny 
objawem wierności i przywiązania narodr. wę­
gierskiego i chorwackiego. Jest to jedna z naj­
w iększych radości w  życiu monarchy, że współ­
działaniu wybitnych węgierskich mężów stanu 
udało się zapewnić błogosławione współdziała­
nie m iędzy Koroną a narodem, jakoteż m iędzy 
narodem węgierskim  a innemi królestwami i 
krajami. W ie lk ie  doświadczenia obecnego 
czasu ujawniły, że dzieło pojednania przejęło 
duszę ludów monarchii, zaś nieprzyjaciele na­
si, w iedzeni chęcią zdobyczy, przekonają się 
o odporności monarcliij W  głębokiej miłości 
oiczyzny. współzawodniczek wszystkie narody* 
Głęboką wdzięcznością przejęty jest monarcha’ 
z tego powodu, że ci, k tórzy pozostali w  domu, 
ujmują się za ofiarami wojny. IV  końcu podzię­
kował monarcha za hołd i polecił deputacyi, 
aby wyraziła narodowi serdeczne podziękowa­
nie za wierność i  mężne stanowisko.

Następnie zwrócił się cesarz do grupy 
chorwackich członków deputacyi.

Ban hr. S k e r l e c s  w  języku chorwackim 
dał wyraz wierności i przewiązania narodu 
chorwackiego dla monarchy. "Cesarz podzięko­
wał za wypróbowane stanowisko Chorwatów w  
tych dziejowych chwilach. _

Po przyjęciu u cesarza udali się członkowie 
deputacyi do ratusza na przyjęcie. Tu  prze­
mawiał burmistrz Weisskirchner, poczem bur­
m istrzowie Budapesztu i Zagrzebia w  podnio­
słych słowach dziękowali za zgotowane im
w  W iedniu przyjęcie. , .

W iedeń 3 września.
Z okazyi pobytu w  W iedniu węgiersko-chor- 

waekiej deputacyi hołdowniczej _ odbyło się 
przyjęcie dane przez prezydenta ministrów nr. 
Stuerglika, na którem wygłoszono szereg prze­
mówień. P ierw szy przemawiał prezydent mi­
nistrów hr. Stuerghk, k tóry skorzystał je s z^ e  
raz ze sposobności, aby dać wyraz radości z 
powodu przyjacielskiego, braterskiego zblue 
nia się i podniósł, że uroczyste chwile razem 
spędzone pozostaną trwale w  pamięci. N ajsil­
niejszym węzłem  jest krew przelana przez sy­
nów obu połów  monarchii w  obronie o jcz j zny.

I
Serbii na rozdreżu.

(Tel. c. k’. Biura koresp.)'
^  Zofia, 3 września.

Dziennik »P o lit ik a « donosi, że w  związku 
z trudnościami w  kwestyi odpowiedzi serbskiej 
na notę sojuszników, obiegają pogłoski o prze­
sileniu ministeryalnem w  Serbii. —  Ten sam 
dziennik donosi, że król P io tr serbski i następca 
tronu Aleksander wystosowali pismo do cara 
M ikołają w  sprawie żądań postawionych pod 
adresem Serbii, zm ierzających do odstąpienia 
przez Serbię terytoryów.

TtiifMlcżttt 1 rtlitraiont

a lifliiiftl c; k. Iiaro Kirssp.
z dnia 3 września.

W yjazd  ambasadora niemieckiego 
z Waszyngtonu.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Now ego 
Jorku z 1 września, że niemiecki ambasador j 
Bernstorff wyjechał z Waszyngtonu. Sądzą, ze 
w iezie on nowe telegram y do Berlina.

Angielskie straty.
Londyn. Daily Tel. podaje, że straty angiel­

skie w  miesiąciu sierpniu w ynosiły 22o6 ofi­
cerów i 30.900 żołnierzy.
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